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Marszałek Piłsudski wyboru 
nie przyjął.

Warszawa, godz. 1 w połud. 
Przed chwilą p. Marszałek Sejmu 
Rataj oświadczył dziennikarzom już 
po Zgromadzeniu Narodowem, że

Warszawa, godz. 1,30. Mar­
szałek Piłsudski w piśmie prze- 
słanem p. Marszałkowi Sejmu 
Ratajowi dziękuje Zgromadzeniu 
Narodowemu za wybór i oświa­
dcza, że nie może go przyjąć.

p. Marszałek Piłsudski nadesłał pblbec tego p. Marszałek Sejmu Rataj 
smo, w którem oświadcza, iż wybo- zwołał Zgromadzenie na jutro wtó­
ru na Prezydenta nie przyjmuje i że Irek, o godz 2 po południu.

decyzja jego jest nieodwołalna. Wo-1

Nieprzyjęcie to motywuję p. Mar­
szałek Piłsudski ograniczeniem do 
minimum praw prezydenta Rze­
czypospolitej i uważa, że w tych 
warunkach nie mógłby praco­
wać z korzyścią dla Państwa na

stanowisku prezydenta Rzplitej, 
a przytem ma ciągle przed oczy­
ma obraz zamordowanego pier­
wszego prezydenta Rzplitej śp. 

Narutowicza.

Prof. Mościcki kandydatem na prezydenta
Warszawa, godz. 1-sza wpół. Jutro Zgromadzenie Narodowe zbierze się po raz drugi. Kandydatem 

kompromisowym jest prof. Mościcki z Krakowa.

Przed ponownem zebraniem się Zgromadzenia 
Narodowego.

Warszawa 1,40. W tej datury na jutrzejsze Zgromadzenie szanse prof. Mościcki, 

chviili p. marszałek Sejmu konfe- Narodowe. i „ .
Z pomiędzy wysuwanych kan- Marszałka Piłsudskiego.

dydatur ma podobno największe

, propo- 
nowowany przez koła zbliżone do

ru:j0 z przywódcami stronnictw 
colem zgodnego ustalenia kandy-
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